
G AZETA LWOWSKA.
Wtorek N " -  7. 17 . stycznia i8 3 2 .

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
— Z W iódnia d. 9. styczn ia . — 

Związek prywatny ku  zatrudnieniu  i wspar
ciu ludzi bez stanu do życia w W iedniu zosta
jących, podaje do p o w s z e c h n e j  wiadomości na
stępujące wsparcia , uzyskane od najwyższego
c. "A. D w o r a  : w 'mon. llonw. złr.
Jego C e s . Mość w ogóle dal .  . 30,000
.1. C. Mość Król W ęgierski Ferdynand 

dawał przez sześć m iesięcy, m iesięcz
nie po 800 zlr. , razem  . . 4,800

Jego Ces. Wysokość Arcylcsiążę F ranc i
szek Ilarol przez sześć m iesięcy po 
500 złr. , razem  . . .  . 3,000

Jego C. W ys, Arcylts. lla ro l przez sześć
m iesięcy po 300 złr. , razem  . 1,800

J. C. Wys. Arćyksiążę Antoni przez sześć
m iesięcy po 200 złr. ,  razem. ’ . 1,200

J. C. Wysók. Arćyksiążę Ludwik przez
sześć siesięcy po 200 z łr . ,  razem  . 1,200

J. 11. Wys. Arćyksiążę Ferdynand d ’E ste
przez szfeść mresięcy po 200 złr., razem  1,200 

J . II. Wys. Arcyltsiąże M axym ilijah d’E ste
przez sześć m iesięcy po 200 z ł r . , razem  1,200 

J. II. Wys. Książę W aza przez sześć m ie- r 
sięćy po 100 z l r . , razem  . « 600

J. Wysokość Książe K eichsztadzki p rżeż
sześć m iesięcy po 200 złr., razem  . 600

J . II. Wysok. Książę L ucca , Infant Hi- • 
szpańslli , przez sześć m iesięcy po
100 złr. , razem  . . .  . 600

J. II. Wysok. Książę Salerno przez trzy
m iesiące po 200 z ł r . , razem  . . 600

Związek nie omieszka udzielić później dal
szych także suksltrypcyj.

W W iedniu dnia 8. stycznia 1832.
H r. I I  o y s s - S p r i n z e n s t e i n ,  

Prezes związku:

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
K rólestwo Polskie.

■— Z W arszaw y dnia  7. styczn ia  —
raczył wyznaczyć Izabelli h r . Sobo

lew skiej , wdowej po ś. p . W alentym  h r . So

bolew skim  , m in istrze  s ta n u , prezydująeym s 
w 1). radzie adm inistracyjnej , pensyją em ery
talną zł. 40,000 rocznie do śm ierci.

Nabożeństwo solenne w święto Bożego naro
dzenia według obrządku greckiego, odbyło się 
w kaplicy zamkowej w oliec jo . feldm arszałka 
księcia W arszawskiego. Śpiewano oraz T eD eu m  
przy setnym  odgłosie dział jako  na ten  dzień 
przez błogosławionej pam ięci najjaśn. cesarza 
A lexandra ustanowioną doroczną pam iątkę za 
pokonanie nieprzyjaciół w roku  1812.

Rząd m unicypalny m iasta stołecznego W ar
szawy podał do wiadomości p u b liczn e j, że jo . 
feldm arszałek książę W arszawski h r. Paszkie
wicz Eryw auski chcąc ułatwić ubogim  m iesz
kańcom  Warszawy sposobność wyżywienia sięv 
rozkazał na ten  przedm iot przeznaczyć zakład7 
fabryki liulijonu, w posiadłości S ielce pod .War
szawą istn ie jącej, i wydawać z zapasów onegoż* 
codziennie po 1500 porcyj' sucharów hulijono— 
w ych ; wydawanie takowych porcyj zacznie się®' 
od 9go stycznia r. b . , połowa wyżej oznaczo
nej liczby, to je s t 750 p o rc y j, wydawana b ę
dzie bezpłatn ie ty m , którzy zupełn ie  pozba
wieni są środków wyżywienia siebie, druga zaś

fiołowa będzie wydawaną' także dla ubogich, 
ecz nie zupełn ie zbiedniałych za opłatą gro

dzy  3 za porcyją. W obudwu przypadkach por
cyj e będą rozdawane za b ile tam i, k tóre kom i
sarze cyrkułowi udzielać będą na cały tydzjeń*. 
czyli na dni siedm.

Tenże sam  urząd podał do wiadomości p u —- 
blicznej , iż lubo ogłoszonem zostało , że  nie* 
je s t wzbroniono m ieszkańcom  stolicy wracać^ 
do domów późno w ieczorem , pojazdem  zaś na
w et po godzinie 1 2 , nie idzie jednak  zatem* 
ażeby k aw ia rn ie , b ilardy , szyńki i l. p. m ie j
sca publiczne do tejże pory m iały być otw arte; 
owszem ponowionem zostało dawne u rząd zen ie , 
aby takowe w porze zimowej q godzinie 9 lej. 
w letn iej o 10. zam ykano; przekraczający zaś 
do przepisanej kary przedstaw ieni byli. Bale, 
wieczory muzyczne i t. p. zabawy publiczne * 
mogą tylko m ieć m iejsce za szczególnemi po
zwoleniami u rzędu  m unicypalnego , i to przy- 
zachowaniu przepisów  w tychże pozw oleniack 
w ym ienionych.
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Słychać , że W arszawa m a być teraz na 12 
okręgów zam iast 8 podzieloną, a to, ażeby spra
wić ulgę służbie publicznej i m ieszkańcom . 
P rzedm ieście Praga m a składać l2 ty  okrąg.

Rossyja.
Ogłoszonym został ukaz h. pana, stanowiący, 

że w nagrodę waleczności i trudów wójslt ros- 
syjskich, przyśpieszonem  będzie uw olnienie od 
służby tych żołnierzy, którzy należeli do ostat
n ich  w o jen , prócz tego n. pan rozkazał tym  
żo łn ie rzo m , którzy chcą jeszcze pozostać w 
służbie , dawać podwójną i prócz tego półroczną 
p łacę  , do której inaczej m ieliby tylko prawo 
po 22-letniej służbie w gwardyi , a 25-letniej 
w arm ii. Gdy w spom nieni żołnierze wysłużą 
5 la t dawać im  przeznaczoną płacę w dwójna
sób z doliczeniem  połowy, jalto żółd gratyfilta- 
cyjny, nad etatową ich pensyją; a jeź łi z po
wodu choroby lub  słabowitej starości wycho
dzą ze służby , dawać im  tak je d e n , jakoteż 
drugi żółd , to je s t W trójnasób wraz z połową 
ich  płacy , aż do ich śm ierci , oprócz pensyi, 
lttórą jed en  lub drugi za wojskowy znak zasługi,, 
lu b  order ś. Anny pobiera. Podoficerom, k tó 
rzy na zasadzie szczególnego rozkazu n. Ęaną 
dostają dwie trzecie części żołdu chorążego 
lu b  korneta, k tórych  płaca roczna przenosi 120 
r u b l i , jeże li zgodnie jz 2gim i 3cim  p u n k tem  
niniejszego ukazu chcą pozostać w służbie., da
wać im , n ie  podwyższenie wzmiankowanego 
żołdu, lecz w dwójnasób z połową zwyczajnej ich 
płacy podoficerskiej; niefrontowym  z a ś ., n ie 
więcej ja k  120 rubli.

S łychać , że dnia 21. grudnia Wydano rozkaz 
do u rzędu  celnego  w  P e te rsb u rg u , ażeby nie 
pobierać 12 i '1/2 procentowego cła podług no
wej taryfy cłowej od nieopłaconych jeszcze 
towarów., złożonych w składach magazynów. 
W zględem  tego oczekują niezwłocznie cesar
skiego ukazu.

Kraków.
—  Dnia  14. grudnia.

Od k ilku  dni zuajduje się tu  ze strony ros- 
syjskiej baron M ohrenheim , dla urządzenia in
teresów  naszego m ałego Państwa. Jaki będzie 
los tej rzeczypospolitej, jeszcze je s t w ciem no
ściach, ż e  zaś potrzeba odrodzenia lub p rzero 
b ien ia rzeczy, każdy to dobrze widzi ; p rzez zda
rzen ia  w Polszczę wszystko tu  wyszło z karbów. 
Exaltow anym  udało się zagłuszyć rozsądnych, 
a tak  rozwiązały się ostatnie węzły stosunków 
rządowych. Położenie Krakowa m usi się j e 

szcze przykładać do rozwinienia stosunków, na 
jak ie  dwory opiekuńcze nie mogą spokojnie 
patrzeć. Kossyjanie wyszli z tąd w dniu 24. 
listopada i cofnęli się do granic swoich. Na
leży oddać sprawiedliwość k arn o śc i, porząd
kowi i p ięknej ich postawie podczas ich pobytu 
w m ieście , oprócz k ilku  bezpraw i na wsi. Stali 
na k w a te rach , lecz sam i się utrzym ywali. 
W iększa atoli część , chociaż w tej ostrej po
rze , koczowała.

Hiszpanija.

Dodatek nadzwyczajny do m adryckiej gazety 
dworskiej z d. 15. grudnia donosi, że m in i
s te r wojny odebrał od gubernatora Malagi d e 
peszę z dnia 11. wspomnionego m iesiąca z tą  
wiadomością , żfe dnia teg o , według król. wy
roku  z d. 1. października r . 1830 następujący, 
z bronią w rę k u  schwytani rokoszanie, za zdra
dę stanu i bu n t przeciw  praw om  króla roz
strzelani zo sta li: Dou Josef M aria Torrijos (i 
54 im iennie wyrażonych zwolenników onegoz).'

W ielka Brylanija i Irlanilyja.

Gazeta M orning-H arald  p isze: »Słychać, że 
D om  Fedro postanowił z swoimi rad zcam i, na 
przypadek', gdyby udała się wyprawa p o rtu 
galska , powszechne ułaskaw ienie ogłosić, 
z którego tylko Dom  M iguel i m in istrow ie 
jego wyjęci być m ają. Spodziewają s ię ,  że 
Dom  Pedro osobiście wyprawą m orską dowo
dzić będzie,*

Z Irlandyi przybyła sm utna w iadom ość, że  
w hrabstw ie K ilkeny podczas odbierania p rze
m ocą dziesięcin znowu w ielkie rozruchy wy
buchły . Dwunastu urzędników policyi zabi
to , a czterech raniono.

Podług wiadomości z D ublina , stolica ta ,  
jakoteż cała Irlandyja, je s t  w opłakania godnem 
zaburzeniu. Obawiają się co ch w ila , aby po
spólstwo n ie rzuciło się na osoby i m ajątk i 
w szystkich przyjaciół Anglii i kościoła p ro te 
stanckiego.

S ir Hudson Lowe, gubernator Ceylonu, przy
by ł do Londynu.

Gazeta dworska zawiera rozporządzenie, mocą 
którego przez wzgląd na rozporządzenia Au- 
stryi > tyczące się przywozowego i wywozowego 
c ła , pobieranego od okrętów  ang ie lsk ich , te 
sam e oraz przepisy zachowane będą względem  
owych austryjackich okrę tów , k tóre do portów 
angielskich przybywają.
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Courier podziela przekonanie reszty dzień- 
nilipw reform y , ze nadszedł czas przysłania 
nowych parów do izby wyższej i ze  m ianow a
nie to stało się nieodzownie potrzebnem . Na 
zgrom adzeniu narodowego związku polityczne
go w Irlandyi, oświadczył pan 0 ’Connell im ie
n iem  towarzystwa, że Irlandyja w stosunku do 
niajątku  swojego przynajm niej 120 zastępców 
Vf parlam encie m ieć powinna , i że irlandzcy 
przyjaciele reform y dotąd nie uspokoją s i ę , 
dopokęd ta  ilość zezwoloną im  nie zostanie. 
S łuchacze jego przyjęli ten  wniosek głośne- 
m i oklaskam i.

Stan Irlandyi wciąż je s t jeszcze bardzo n ie
bezpieczny. P. 0 ’Connel zadał teraz od m ini- 
stery jum  m iasto 120  członków, na których 
m yślano zezwolić, 125, a tak  liczba, ja ltą p ie r-  
w ortnie unija oznaczyła, podniosła się tylko
0 5, przyczem  atoli oświadczył, że jeź li m ini- 
stery jum  niezezwoli na owych 125 członków, 
Irlandyja oddzieloną zostanie od Anglii. P ro
testancka Jeom anry, rodzaj m ilicyi konnej, słu
żąca bezpłatnie, i sam a się uzbrajająca, kfóra

Eodczas rozruchów  w 1795 Irlandyja ocaliła, 
ędzie szybko uorganizowaną , podczas gdy 

rząd posyła wszystko wojsko do Irlandyi, bez 
którego się obejść m oże, co każe wnosić ze 
się spodziewa tam że m ocnej walki.

Oto je s t, według gazet londyński ogól sum m  
zapłaconych przez Angliją dla wzniesienia 
twierdz n iderlandzkich i na w cielenie prowin- 
cyj b e lg ijsk ich : 1 )  W ynagrodzenie Śzwecyi 
za prawo, jak ie  m iała do osad przez Holandy- 
ją  ustąpionych 1000000 f.s. ; 2) za wzniesienie
1 ulepszenie twierdz w N iderlandach 1999999
" n  i10 iSZ.‘ 10 Pen- J 3) za pożyczkę rossyjsltę 

W Holandy. zaciągnioną: w procentach  1465876 
1. s. 18 szy. 2 pen. na um orzenie 337929 f. 
s. 7. sz. 3 p e n . ; razem  1803806 f. s. 5 sz. 5 
p e n  w ogóle 4803805 f. s. 16 szy. 3 pen. 
Oprócz tego zapłacono w roku  1814 z kas woj
skowych 233470 f. s . , 2 szy, 10. pen.

Francjja,
Na posiedzeniu izby deput. z d. 30. grudnia 

Z~f* sprawę pan T liiers im ieniem  komisyi 
z budżetu  wydatków na 1832. Oto są redukcyje, 
zaproponowane przez kom isyją w budżecie, 
ł  ttory na zwyczajne i nadzwyczajne wydatki

"I0 \   1,097,000,000 fr.)
.^z ia t sprawiedliwości. , 719,000  —
___ spraw  zew nętrznych 582,300 —

°b izęd u  i publicznego
  oświecenia - . . . 904,717 —

spraw w ew nętrznych 40,000 —

wydział h and lu  i robót p u 
blicznych . . . 133,611

—  w o j n y . 3,05l,00C
—  m arynarki . . . .  1,556,400
—  skarbu , . . . . 2,469,054

razem . 10,659,082 fr.
Izba uchw aliła otworzyć dyskusyją nad bud

że tem  zaraz po ukończeniu rozprawy nad lis tą  
cywilną.

Gazety paryzkie z d. 31. grudnia nam ienia- 
ją  znowu powtórnie o tem , że p. P e rie r chcę 
zatrzym ać portcfeu illc  spraw zew nętrznych, a 
po rte feu ille  spraw  w ew nętrznych odstąpić h r .  
d’A rg o u t, m inistrow i hand lu  i robót p u 
blicznych.

JSational dodaje, że na ten  przypadek m ia
nowany będzie w wydziale spraw  zew nętrznych 
dyrektor robót w osobie p. Haynewał.

Członkowie opozycyi izby deputowanych, na
leżący do towarzystwa Lointier , rozkazali wy
drukować mowy, m iane podczas ostatnich roz
praw  nad wypadkam i lugduńskim i przez pp . 
O dilon-Barrot M auguin w 40,000, egzem pla
rzach  aby je  przesłać departam entom .

K om itet centralny paryzlti urządza na ko
rzyść em igrantów polskich w bazarze M ontes- 
qu ieu , wParyżu, loteryją, z której dochód będzie 
na  wsparcie tychże użyty; przedm ioty, k tóre sta
wione będą do wygrania składać się będą z obra
zów, rysunków i innych' przedm iotów  sztuki, 
jakoteż z robót ręcznych płci p ięknej. Pierwsi 
artyści, jako  to : G erard, Ingres , D ełaroche, 
Sclinetz, D everia, Schefler, M onnier, David, 
Gudin i mnóstwo innych, będą się składać n a  
tę  loteryją ; 27 dam, należących do towarzy
stwa, pom iędzy k tórćm i są żony parów  i de
putowanych, wzięły n a  siebie urządzenie lo te- 
ryi i sprzedaż losów , z których każdy kosztuje 
2 fr. 50 cent.

W Metz zawiązało się towarzystwo dam  ze 
stanu oświeconego i m ajętnego, i otworzyło 
składkę , z 'k tórej dochód obrócony będzie n a  
zamówienie towarów jedw abnych w Lugdunie, 
aby zmniejszyć cokolwiek nędzę tam ecznych 
robotników w jedwabiu; każda z tych dam  pod
pisała składkę na suknią od -iOdoSOfr. Gdyby,mó
wi jedno prowincyjne pism o w każdem, w ielk iem  
francuzkiem  m ieście  zamówiono 200 do trze ch  
set su k ien , i gdyby Paryż w m iarę swojego 
bogactwa i ludności poszedł za tym  przykła
d em , to przem ysł Lugduński byłby na jak iś 
przynajm niej czas ożywiony.

'  Z B elle  Is le -en -m er (wyspy na brzegach 
B retanii) donoszą o przybyciu tam że dwóch 
statków parnych z A nglii, S ir Edw ard Bankę



i Supt-rbe , ostatni b ierze 450 b ec ze li '< .ężaru  
1 ma silę 120 koni ; okręty to oświadczone zo
stały w zatoce portu . Przywiozły m ajtków i 
wszystkie potrzeby dla trzech  fre g a t: Kon
gres , Junona i A.zyja, k tóre na tej samej 
stoią zatoce.

Wyprawa Dom  Pedra m a niebaw em  wyjść 
pod żagle. Nowa g a lijo ta , T e rce ira , wybita 
miedzią, opuściła ju ż  brzegi angielskie, i po
p łynęła  k u  portugalskim  z ważnem  bardzo

‘ zlecen iem .
Dzień m li T em ps czyniąc uwagi nad tera- 

źnićjszein położeniem  Francyi, powiada : »Trzy 
nam iętne posiedzenia w je d n e j, poważna ro
zprawa o ustaw ę w drugiej izbie, czterech 
chorych ministrów, osłabiona adm inistraeyja, 
rodzaj anarchii i zwątlenia w całej m achinie

jlitycznej , oto je s t nasze w ewnętrzne poło
żenie. R aport liomisyi budżetowej ukończony; 
pan  T h iers dokonał swego dzieła. Jeżeli do
b rze  jesteśm y zawiadomieni, zrzeczono się 
wszelkich znaczniejszych oszczędności; je s t to 
skutk iem  konferencyj m inistrów  z komisyją ; 
zapewniają , iż oszczędność budżetu, przecho
dź :ego m iłliardę , nieuczyni i jed en  na sto. 
Wszyscy deputowani otrzym ali szczególny 
m andat zm niejszenia opłat i powinni się wy
wiązać z słowa, danego swoim, kom itentom . 
Towarzystwo upada pod ciężarem  podatków. 
Wszędzie widzimy u  nas niechęć przeciw 
ko p o d a tk o m , co wykazuje potrzebę ulżenia 
ich  klasom  opłacającym . ILccz jak że  to 
uskutecznić. W najgorszym razie użyty b ę 
dzie fundusz u m o rzen ia , fundusz nietykal
ny , którego użycie byłoby bardzo nieroztrop
ne. Czyliż niebyłoby lepiej zaprowadzić oszczę
dność? —  Pan P erie r m a także wystąpić w iz
b ie  parów dla odpowiedzienia m ów com , któ
rzy się sprzeciw ili uczynionem u wnioskowi i 
b ron ili dziedziczności. Niespodziewaja się 
silnego i prawdziwego wyznania wiary pó p re 
zydencie rady m in istrów ; gdyż wszycy w ie
dzą, że z iłem  tylko pop era wniosek o znie
sienie dziedzictwa, I że utrzym anie tegoż by
ło jednym  z piśm iennych . warunków p ier
wszego m inistery jum , którego był członkiem . 
Zresztą dotychczasowe rozprawy hyły jedynie 
rpolagiją dziedzictwa, a czyliż się czego wię- 
ę j  spodziewać hyło m ożna? Spoltojność i 
goJność panująca przy tej dyskusyi zasługuje 
na  jipchwałę. Panowie Cogny , Mole i Noil- 
e« okazali bardzo piękny ta len t parlam cntar- 

ski, a mowa księcia F itz Jam es, m im o nam ię
tnych  przesad, zachowała piętno szlachetności 
i  w ie lkośc i, jak ir j  darem nie szukam y na in
nej mównicy. Prawda, że  trudno wymagać po

reprezentacyi dem okratycznej tej samej spo
kój ności ,■ lecz izba deputowanych m ogłaby, 
m im o to, wziąć sobie za wzór delikatność i 
form y wyższej izby.

—  T enże dziennik powiada ; .'T rzech de- 
dutowanych, którzy będąc-jenerałam i równie 
są obeznani z osobami, zostającem i w wojku, 
ja k  się odznaczają ta len tam i wojskowemu, o- 
b liezyło , iż m iędzy stu jen e ra łam i poruczni
kam i i jen era łam i m ajoram i , którzy od dni 
lipcow ych weszli do służby czynnej łub  r e 
zerw , ledwo je s t p ię tn a s tu , którzyby m ogli 
jech ać  m ocnym  k łu sem  . od p lacu  Vaudome 
aż do ogrodu w Saint Cloud.“

—  Dzieńnik C onstilutionel p isze : Tajny
w arunek u k łada o pożyczkę, zawartego m ię
dzy rządem  belgijskim  a panem  Iło lhschild  
o p iew a: iż wypłaty, k tó re  m ają się składać
z jednej dziesiątej całej sum m y, natychm iast 
będą zatrzym ane, jeże liby  k tó re  z p ięciu  m o
carstw zbrojnie wmieszało się do sprawy b e l
gijskiej ; lecz to nie nastąpi, jeżeli przjdzie 
do wojuy między Belgijtim  a Ilołandyją.

Z Pal.encienne odbieram y wiadom ość, że 
przybywający tam  Polacy, za złożeniem  swoich 
pap ierów , dostają paszporty do Aweuijonu i 
C hateam oux, oraz koszta podróży, w edle swych 
właściwych stopniów. Mało atoli z nich ko
rzysta z tej przychylności rz ą d u , lecz częścią 
zwracają się do Belgi ju rn , częścią, otrzymawszy 
prywatne w sparcie , ubocznenti drog .mi udają 
sic do Paryża.

D ziennik C nstitu tionnel, obwiniany jakoby 
sprzyjał m in istrom , uczynił następujące wy
znanie swej wiary politycznej : slłonstytucyjo- 
nista nie je s t ani repub likańsk im  , ani napo- 
leonistowsliim , ani radylialistycznym  , ani m i- 
nisteryjaluym  dzieńnikiem . Jest on i zawsze 
będzie konstytucyjnym  , to je s t w iernym  kon- 
stytucyi roku 1830 i dynastyi przez nię ugrun
towanej , k tó re  są nieoddzielne jed n a  od d ru
giej. Dynastyja ta i lionstycyja są dla niegc 
prawdziwem w yrażeniem  woli narodu i t. d.*

N aczelnik sekty Sym onislów , pan  Bazard , 
żąd a ł, aby równie ja k  duchowni uznanego 
przez rzą'd obrzędu , uwolniony został od służ
by gwardyi narodowej , atoli p rzegrał sprawę 
W sądzie pierwszej instancyi , który z powodu 
niedopełnienia swego obowiązku skazał go na 
24 godzinne więzienie. Proźbę podaną przeciw  
tem u  wyrokowi odrzucił sąd apelacyjny w d. 
24. grudnia, albowiem  obywatel nie powinien 
się wyłamywać od obowiązków, z powodu , że 
m ien i się być sługą obrzędu , który sobie sam  
wymy ślił.
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Z Dijon donoszą, ze ś. Simoniści , których 
liczha tam że zdaje się pom nażać, n a j ę l i  wielki 
d o m ; używają p ieczęci m ającej n a p is : »llo- 
ścioł w Dijon.*

Szwajcaryja.
D ziennik C onstitutionnel JScufcliatellais 'do

nosi z N eufchatel z d. 24. grudnia o godzinie 
Wpół do p ią te j : W tej chwili odprawił tu  wjazd 
jeu e ra ł Pluci na czele swojego sztahu jen e- 
ralnego , jalioteż gwardyi m iejskiej , batalijonu 
M euron i artyleryi. Wojsko to opuściło la 
Chaux de Fonds dzisiaj rano o godzinie lOtej , 
gdzie pozostanie załogą batalijon P ettavel. 
Aby sobie wystawić z a p a ł, z którym  przyj
mowali m ieszkańcy tu tejsi tych , których słu
sznie swoimi wybawicielami i oswobodziciela- 
tn i nazywają, potrzeba sobie przypom nieć o- 
we straszną trwogę tygodni uptynionych. Wszy
scy m ieszkańcy cisnęli się na d ro g ę , k tórą 
je c h a ł, i obsypywali go błogosławi eustwy. Po
m im o trudów dni uptynionych, wojsko wy
gląda rzeźwo i wesoło. Za staraniem  dam  tu 
tejszych barykady przem ieniły  się w łu k i try- 
jun tfa lne  , kw iatam i ozdobione, k tó re przy
pom inać lmda N eufchatelczyltom , oswobodzo
nym  od rzudu terroryzm u , niebezpieczeństwu, 
jaltotez id i  zwycięztwo.

*  Holandyja.
Journal de L uxem bourg  z d. 29. grudnia do

nosi o rozwiązaniu korpusu  partyzantów stron- 
niclwa oranżystów co następu je :

Korpus ochotników pod sprawą pana W an- 
th ie r  był uprzejm ie przyjęty ; wszędzie zaty
kano kolory lu sem b u rsltie  wraz z koloram i 
dom u Oranii. W M ersch dowiedziała się ta 
ko lum na, ze wyruszy przeciw  niej oddział pod 
rozkazami pana Łouiz , inspektora lasów w 
D ie k irc h ; ruszyła przeciw  n ie m u , łecz ten  
się nie p o k aza ł, i korpus ochotników wszedł 
do W alferdan g e n ; wszelako gdy rozkazy gu
bernatora wojennego W twierdzy L usem burga  
zalecały , iż każdy korpus Wojskowy, znajdu
jący S ie  W obwodzie twierdzy, powinien być 
Rozwiązany, zatem  stało się to , i większa część 
U<K  pod rozkazami pana W auth ier , powró

ciła do L uxem burga. Z apew niają , źe baron 
j,?*»aco, otoczony 25 do 30 ludzi, szedł da- 
. ■! Przez. m ost w E t t c l , wszelako przy wnłj- 
• tego m iasta m iał u tarczkę z gwardy-
"jj 1 m iejskiem i z D iekirch  i brygadą żan- 

m erów , w sk u tek  czego korpus jego został 
o pi szony  ̂ g l u dz; po leg ło , a k ilku  wzięto 

. ,evv° §• T ak  tedy to przedsięw zięcie, po- 
imo gorliwego usiłowania ty c h , którzy je

w sp ie ra li, musiało ustąpić jnżło  rozkazom , 
k tó re nakazywały gubernatorowi w ojennem u 
utrzym anie i obronę tw ierdzy , już  zbytniej 
odwadze młodego dowódzcy, który zadaleko • 
swoje męztwo posunął.

Belgijum.
M em oriał Belge  mówi o in teresach  lu x em - 

bu rsk ich  : »Jlząd belgijski je s t W trudnem  po
łożeniu , na k tó re m usim y zwrócić uwagę. 
Znajduje się w a lternatyw ie , albo zostawić 
bez obrony wsie w obwodzie tw ierdzy , albo 
naruszyć obwód tw ierdzy , aby owe wsie za
słonić przeciw  bezpraw iom  k up  oranżystów. 
M inister spraw zew nętrznych doniósł o te ra  
S ir R obert A d a i r  i panu  T a llcn a y , k tóry  za
stępuje pana Belliai-d. Podobnie udał się 
także do landgrafa lle ssen -H o m h u rg , g u b er
natora wojennego twierdzy L u x em b u rg , 'żąda
jąc  , aby kupy owe' nie m iały schronienia w 
obwodzie twierdzy. S ir R obert Adair p isał 
także w tej m ierze do landgrafa. Obadwa _ 
listy dano pułkownikowi Prisse. W ieczorem ,
d. 26. wysiano gońców do Londynu i do Paryża.

Courrier de la  Sambrc  donosi z Nam en* z d. 
26. g rudn ia: »W nocy przejeżdżał tu  z L u scm - 
burga goniec i udał się do B ruxelli. Słychać, 
że stronnicy Ilolandyi odnieśli jak ieś korzy
ści; mówiono naw et, ze Arlons za ję li; c z e m u , 
jednakże nie wierzymy. W  tej chwili dowia
dujem y się , że  pan Tornaco przybył istotoie . 
do Arlons , ale jako jen iec . Gwardyja m iejska . 
z D iek irch  wzięła go ; ju tro  tu taj przybędzie.

Niemcy,
Podług wiadomości z M onachijum  z d. 4go 

stycznia, Wszyscy dotychczasowi m inistrow ie, 
wyjąwszy feldm arszałka księcia W rede i m i
nistra wojny, W e in r ic h , uwolnieni zostali od 
swoich obowiązków począwszy od 1. stycznia, 
a postanowieniem  z d. 2. stycznia poruczył 
ltrół m inisteryjum  domu król. i spraw zew nętrz
nych , baronowi Gieze , by łem u posłowi w P e 
tersburgu  , tyrnczasowie , tak równie m inisie- 
ry jn ra spraw w ew nętrznych, księciu Oetłingeii 
W allerstein  , dotychczasowemu jen e ra ln em u  
komissarzowi w Augsburgu, m inisteryjum  spra
wiedliwości baronowi Z u -I th e in , dotychczaso
w em u jen era ln em u  komisarzowi w W urzbur- 
gu. W zględem  portefeu ille  m in istra  skar
b u ,  nie masz jeszcze postanow ienia; tym cza
sowy zarząd onegoż m a objąć kró l. radzca m t- 
nisteryjalny i jen cra ln y  adm in istrato r ccii , 
W irschinger. H r. A rm ansberg doniósł o swo- 

* jem  uchylen iu  się od obowiązków królew skich 
szczególnem oświadczeniem swoje ni z d. 31. 
grudnia r .  z.



—» Z  Frankfurtu nad Menem d. 25.  grudnia .  .

Poseł niderlandzki przy  sejm ie związkowym, 
je n e ra ł baron T ertgnagel, odebrał na dniu 15. 
przez nadzwyczajnego gońca W iadomość, ze 
najjaś. cesarz W szech llossyj nie ratyfikował 
trak ta tu  ltonferencyi londyńskiej. —*■ D epesza 
rossyjska datowaną je s t  6. grudnia n. s. —  
Słychać tu  także , iż pom iędzy Rossyją i Por
ta  O itojnauską zawarty został trak ta t przym ie
rza . (Co powiedzą torysowie angielscy o tym  
k ro k u  starego sprzym ierzeńca sw ojego, T ur- 
c y i, k tórą po wiadom ych wypadkach pod Na- 
w ary n em , w tak  silną wzięli opiekę ? (Z a
pytanie gazety berlińskiej Fossa.) Nadeszły 
pew ne i niezawodne pryw atne wiadomości z d. 
8, października do H a n au , że prezydent S ta
nów Zjednoczonych A m eryki północnej , pan  
J a k so n , z ża lem  całego n a ro d u , żyć przestał.

Na posiedzeniu drugiej izby zgromadzenia 
stanów W ielkiego Księztwa Badeńskiego w d. 
29. grudnia r . z. oświadczył naczelnik m ini- 
slery jum  spraw w ew nętrznych , radzca stanu 
W in te r , że jego król. mość W ielki Książe sam  
w dniu 31. zam knie sejm .

P o d ł u g  wiadomości z H anau z  dnia 22. grud. 
3cia kom panija 3go p u łk u  linijowego piechoty 
wyruszyła do W achenbuchen  , 4ta do H och- 
s ta d t , a 5ta do D erningheim . K om panija 6 ta 
3go p u łk u  linijowego piechoty poszła pod do
wództwem kapitana T ren k  do F echenheim .

Prussy.
Fryderyk R aum er kazał następujące oświad

czenie um ieścić w gazecie pruskiej s ta n u : 
»Oświadczam n iu ie jszem , że ani sam  nie ka
załem  drukować proźby mojej o uwolnienie 
m n ie  z wyższego kolegijum  cenzury w Gaze
cie Powszechnej , ani w ie m , kto i jak im  spo
sobem  kazał go wydrukować.*

W iadom ości handlowe i przemysłowe.
, (Z korrespondencyj prywatnych.)

—  Z e L w ow a d. 16.  stycznia. —  '
Cena w handlu hurtowym i mon. kon. — Pszenicy ko

rzec 2 zr. 48 kr. do 3 zr. 30 kr, — Zyta korzec 2 zr. 
24 kr. — Jęczmienia korzec 2 zr. — Nić ma jednak wiel- 
fetej nadziei, aby te ceny poszły w górę, i lubo spodzie
wać się można sprzedaży do Warszawy, ceny jednak się

nie podnoszą, ponieważ w okolicy Jarosławia dostać mo
żna żyta korzec po 3 zr. do 3 zr. 12 kr.

Szumówki 20 stop. garniec 13 do 14 kr., okowity 30 
stop. garniec 22—24 kr. — Kupcy mniemają, że te ceny 
spadną, mogą się jednak mylić, ponieważ z Węgier o ten 
artykuł już nadchodzą dopytywania się.

Łoju w krążkach cctnar 17 zr. 30 kr. — Miodu nie- 
czyszczonego cetcar 14 zr. — Wosku cctnar 67—68 zr. 
Nasienia koniczyny cetuar 24—25 zr. Ostatnich czterech 
artykułów szukają.

Wełny podług gatunku cctnar 48—65 zr. — Włókna 
konopnego podług gatunku 7 zr. do 9 zr. 36 kr. Ostatnich 
sześciu artykułów sprzedać tu można w wielkich partyjach.

—  Z W arszaw y. —
(Klirjjer WarsZ. d. 9- stycznia.) Na ostatnich targach 

warszawskich płacono za korzec pszenicy od 23 do 28 i pół 
złp.; żyta od 18 do 23 złp.; jęczmienia od 18 do 22 złp.; 
owsa od 14 do 16 złp.; siana furę jednokonną od 30 do 
40 złp., parokonną od 48 do 72 złp.; słomy furę zwy
czajną od 10 do 20 złp.

(Dziennik Powszech. d. 8. i 9. stycznia.') Wszystkie 
rzeki w Królestwie folskiem już są okryte mocnym lo
dem , a gdy śnieg od wczoraj (jadający uścieli sannę, uła
twi się dowóz rozmaitych produktów do stolicy, a osobli
wie drzewa.

W okolicach Torunia rozmaite płody ziemne, a miano
wicie owies i siano burdzo podrożały'. — W Frankltircie 
nad Menem płacono d. 1. stycznia za polskie obligacyje 
udziałowe złp. 345 gr. 24.

—  Z  Krakowa. —
(Codzien. Gazeta Kraków, d. 11. stycznia.) Ceny zboża 

w 3 i 4 gatunkach sprzedawanego na targowicy w Kleparzu:

Dnia 9. i 10 . stycz
nia 1832 r.

2 3

*1- gr. zł. zł. | gr. zł. gf-

Korzec pszenicy . 24 __ 23 _ 19 16
—  żyta. . . 17 15 to 15 16 15 15
— jęczmienia. 13 15 13 — 12 • 11
—  grochu. . 16 — 15 — 14 ____ 12 _
— owsa . . 9 — 8 24 8 15—  jagieł .  . 27 — 25 24 23 15
— rzepaku . - — 24 — 23 15

—  Z N eapolu d. i \ .  grudnia  r. p . —
Postanowieniem królcwskićm przedłużony został na trzy 

lata istnący dotychczas zakaz wprowadzania zagranicznego 
zboża do Sycylii.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T ea tr n iem ieck i. — Dziś: Clementine , oderD is  
Kersohnung. dramat w 3 aktach — i Der 
ffahnenschlag, dramat w 1 akcie.

T e a tr  polski. — Julio: Sztuka i natura ,  kom. w 3 akt.
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